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TEATR KRAKOWSKI
napisał

Karol Estreicher.

JkjNlie długa jego historya. Stolica potężnego państwa nie była stolicą 
Ghy- sztuki. Kraków, Warszawa, równie jak Wilno, a tein mniej miasta 

prowincjonalne, nie hołdowały sztuce, bo nic nie znaczyły w dziejo­
wym rozwoju państwa. Sceniczne widowiska wyłoniły się najpierw we Wło­
szech, bo im dopomagała tradycja po Cezarach, bo im ułatwiało ugrupo­
wanie miast, z których każde miało swego udzielnego księcia z przepychem 
dworu, z armią wojującą, a nie jedno z flotą wiele ważącą w historyk Z Włoch 
z widowiskami religijnemi przeniosło się pojęcie sceny dzisiejszej do Hiszpa­
nii, gdzie także miasta żyły samodzielnie. Już w XI11 wieku kastylijski 
władca Sancho IV (f 1295) mimo, że nieustannie wojował to z Maurami to 
z własnymi poddanymi, miał na usługi wdasny poczet rzeczywistych akto­
rów7 (juglares, bufones y facedores de esearnio que eon cantares j roman­
ces, dieiendo agudezas saltando y tocando instrumentes entretenian).

Z Hiszpanii sztuka teatralna przechodzi do Prancyi i do Anglii. Akto- 
rowie Albionu docierają w XVII wieku do Polski. Grywają w Królewcu 
i Gdańsku. Bawią dwór Zygmunta lil (161G) a zajęcie ich bj ło stałe i płatne. 
Sztuka dramatyczna przeszczepia się łatwm i do Niemiec, bo i tam miasta 
znaczjły wiele w żjciu narodu, a jako Hanza były ]>otęgą i bogactwem.

W Polsce jednej życie publiczne płynęło innem korytem, w7 miastach 
przewaga niemezjzny, a znaczenie politjczne i handlowe żadne. Jeden 
Gdansk, że nad morzem leżał, że miał obyczaj niemiecki, dozwalał urosí 
potędze i zamożności mieszczańskiej. Ale i tam nie wcześnie. krzewiła 
się sztuka.

Tam też nąjpierwej mieszczaństwo polskie pożąda scenicznej roziywki, 
ale naprożno. Kiedy wr r. 1655 pojawiają się w7 Pradze dwaj polscy tan­
cerze i Bárenspieler, w r. 1657 w Monachium jeden polski i pięciu innych,
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skiego i saltów fortunnego, cl.orągwianego i stołkowego, poja wia ją sie cza­
sem komedye z Moliera wyjęte (1738).

Dopiero za Sasów giną dziwowiska maszkarników a pojawiają się 
urządzenia scen dla oper i koinedyi wlosbiuh. Gi.,wano je r.' 1732' przez 
styczeń trzy razy w tygodniu. Były one rozrywką ks. Lubomirskiego.
„ . la]v^z same widowiska daje dla swej i przyjaciół przyjemności, 
Kajetan Sol tyk biskup w pałacu pod krzysztoforami. Około roku 1787 do 
17D5 Wacław Sierakowski kanonik kształcił młódź w śpiewie i pisał dla 
mej kantaty. Tragedya śpiewana: „Józef od braci uznany“ była bodaj 
pierwszą operą dwuaktową w- polskim jeżyku, kantat taki* ii 33 napisał 
Ci poprzedzili istotny zawiązek teatru, którego twórcą był Kluszewski 
kantaty śpiewano bez kostiumów i bez kobiet, nie były zatem teatru w y­
obrażeniem, lecz raczej szeregiem koncertów.

Data otwarcia teatru b goczesnego niew iadoma.
Kluszewski urodzić się miał 1701 r. a ojciec mu umarł 1780 r. Mógł 

zatem dopiero objąwszy dziedzictwo po śmierci ojca używać niezależności. 
Mógł o wczas przejąć aktorów' od kanonika Sierakowskiego, którv utrzy­
mywał operę włoską. Opera ta grywała w ratuszu (zburzonym) \y narożniku 
zachodnio północnym w' dawnym spichrzu, w miejscu zw anein „na cle“. Nie 
wiodło się teatrowi, więc go zamknięto. Operzyś« włoscy śpiewali następnie 
" 1 ;i‘acu oP'skim w sah na drugiem piętrze. Niemi opiekował się Klu­
szewski. Afisz z r. 1783 wspomina już o teatrze wyrestaurowanym i dinio- 
nionyin. Z podania Srokowskiego z Warszawy wiadomo, iż już w r. 1784 
grywali aktorowie i operzyści, ale nie ma wskazówek, czy między nimi 
byli i polscy. Najdawniejsza znana reprezentaeya polska była dnia 16 sty­
cznia L785. Grano komedyę „krętolewicz“.

Ceny miejsc oznaczono: Noble parter złpol. 3, galerya złp. 2, miej sen 
izecie złp. 1, liberya groszy 13. W idowiska rozpoczynano o godzinie szóstej. 

Afisze wychodziły liez daty i bez wyrażenia osób, dla tego nie można 
określić czasu zapowiadanych widowisk. Jeden tylko może najdawniejszy 
dwujęzyczny z 17 lutego 1757, w którym włoska białogłowa’ skocznymi 
tańcami przy skakaniach respective* przytomnym gościom przysłużyć się 
zechce, oznacza widownię przy ulicy Piekarskiej u pani Casêlli, z cena 
wejścia, po 4 i 2 tymfy. Ten afisz widocznie do Krakowa nie odnosi się. 
lak samo nie można domyśleć się, co za aktorowie byli pierwotnie Wia- 
donio tylko, ż* chluba sceny warszawskiej Owsiński, Szczurowski, Iłylło, 
Kaczkowski, Marunmvska i sław na Jasińska wyszli ze sceny krakowskiej'

To także pewna, że bawili publikę najpierw^ kuglarze, ekwilibryści, 
baletmcy — ogniomistrze, opera włoska i niemiecka, a na końcu dopiero 
komedya polska. Trw ało to lat dziesiątki. Juz w' r. 1768 drukow ano w aka­
demickiej typografii afisze na komedye, biorąc za druk po 1 złpol.

Najdawniejsze cztery afisze poiskich sztuk są z roku 1789. Grano: 
°Pei'.V „Dwóch strzelców “, „Nie zawsze śpi ten co clirapi“; komedye: Czynsz“ 
„Trzewiki morderowe“, „Bliźnięta“.
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rozpoczął. Siad tego teatru raz pierwszy ustalonego dochował się w afiszach 
z r. 1807. Grano: „llenryk \1 na łowach“ (komedya), „Święto braminów“ 
(opera). Tak w operze, jak i w komedyi występowali jedni i ciż sami, ho 
aktorowie nawet w pierwszej ćwierci XIX wieku musieli grać, śpiewać, 
a po części i popisywać się w balecie.

W pierwszej sztuce główne role mieli Sz. Niedzielski, Seeligman Kału- 
ziński, Kratzer starszy, Kratzer młodszy, Weiss, Seeligmanowa, Kratzerowa 
(kochanka). Mniejsze role Wyszkowski, Krahiski, Jiyszkowski, Stankiewicz.

W operze występowali: Kratzer starszy i młodszy, Seeligman, Cygel, 
Sen ter, Weitland, Weiss, Wyszkowski, Ryszkowski, Biechowicz, Rakowski, 
Krainski, Rauer, Stankiewicz, Kulieński, Niedzielski, Marsehall, Seeligma­
nowa, Karmasiniowa, Eibelowna, Marszalowa, Dellyowna, Wenzlówna, Bar- 
cliiellowa, Altramowna, dwie Bauerówne, K ratzerówna i Kratzerowa.

Ten spis aktorow w skazuje, że w7 grono polskie wsiąknął procent akto­
rów7 niemieckich i włoskich, którzy poduczyli się po polsku i w7 grze łamali 
jęz;, k. Z pocztu tego wypłynęli później na pierwszorzędnych artystów7 Nie­
dzielski, Kratzer i Bauerów na. Pierwszy był artystą niepośledniej miary 
zarówno jako aktor, jako też jako śpiewak. Widowiska polskie dawano 
raz na tydzień.

Oswobodzenie Krakowa i przybycie Bogusław skiego z Warszawy w7 je­
sieni 180!), położyło podwaliny prawdziwej i trwałej sceny polskiej. Dotąd 
byli tylko nieśmiałe próby, Bogusławski obudził entuzyazm. Zakupiono 
loże na czterdzieści widowisk. Trzecią część pobierał Kluszewsl i. Ta data 
jest istotnie pierwszą datą zawdązania się stałego polskiego teatru w Kra- 
kow7ie, którym po wyjeździć Bogusławskiego kierował Niedzielski. Miał on 
w sw7ej kompanii amanta Benzę, który potem przeszedł do Lwowa i był 
pierwsząm aktorem nietylko sceny lwowskiej, ale wogóle sceny polskiej. 
Nie miał sobie równego. Inni aktorzy wyróżniali się a mianowicie Kratzer, 
Boguński i Zakrzewski.

Wojm napoleońskie, przytłumiły zajęcie się teatrem, tak, zť1 nie ma 
siadu, jakim on b\ł do r. 1817.

Dopiero od JO czerwca 1817 pojawia się z Królestwa kompania Kar. 
Bauera. W skład jego trupy wchodzili: Szymon Włodek tragik znamienity, 
Leon Pod garb'uski, Kochanowski, Leon Rudkiewdcz, dwie Bauerówne, panna 
Siennicka (Ofelia w Hamlecie), Hip. Izakowdcz, Pr. Żebrowski, Gołaszewski, 
Worowski, Pansówna. Na zimę przybył głośny komik Jan Asnikowski.

Na r. L81Í) przybili Lasoccy, Kat. Wenclówna, Nakiełkowski, Tekla 
Dziwulska, Ludwika Jndyczewska śpiewaczka, Milewski.

Przyjazd kompanii J. Kamińskiego ze Lwowa w7 r. 1820 dał sposobność 
porównania wTartosei dwóch kompanii na niekorzyść krakowskiej.

Scena upadała. Aby ją podźwignąć uchwalił Sejm d. 31 grudnia 1821 
udzielenie teatrowd subwencyi w7 kwocie 9000 złotych, z w7arunkiem odno­
wienia dekoraeyi i polepszenia muzyki. Była to summa ogromna na owe 
czasy, ale szła ona do kieszeni Kluszewskiego, a nie na teatr. Ten nie pod­
nosił się.
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publicznej, która po wszystkie wieki jest jednaką, krzykliwą, namiętną i nie 
wyrozumiałą.

Na nieszczęście, lekkomyślnie podjęta rewolueya r. 1830, która nie- 
obliczonych klęsk stala się przyczyną, wpłynęła na wewnętrzne rozterki 
w teatrze i na rychły upadek sceny. Wśród wrzenia wypłynęli na wierzch, 
jak szumowiny, mniemani patryoci. Ci zmusili Alieroszewskiego do ustąpie­
nia po dziesięciu miesiącach świetnego kierownictwa.

Entrepryzę objął Jul. Pfeifer, wypłacając Mieroszewskiemu ze zasiłku, 
kwotę (5000 zip. corocznie przez lat dziewięć- Pfeifer, będąc dość majętnym, 
mógł zrazu łożyć na dostatnie utrzymanie teatru. Jakoż łożył i utrzymywał 
scenę na dawnej stopie. Miał liczną kompanię z czterdziestu osób złożoną, 
ale nie umiał odnawiać druży ny tej świeżemi, młodemi siłami, co jest jeżeli 
nie jedynym, to przynajmniej głównym sekretem powodzenia widowisk. Nie 
umiał również stworzyć zajmującego repertoáru i uczyć artystów gry sce­
nicznej, dla tego scena upadała. Miesięczna gaża wynosiła dwa tysiące zło­
tych (.100 złr.) a na pokrycie jej nie wystarczał dochód z widowisk.

Katowano się benefisami. Aktorowie chodzili po domach i narzucali 
kupno biletów. To wszystko nie pomagało. Próżno H. Meeiszewski zwracał 
w r. 1833 i 1838 na Sejmie uwagę na upadek sceny, był to głos wołającego 
na puszczy.

W r. 1834 sprowadził Pfeifer Burghauzera z operą niemiecką z Opawy. 
Ta miała niezwyczajne powodzenie. W tym też rokn pojawił się na Kazi­
mierzu teatr żydowski, który dawał widowiska codziennie. Nie ogłaszano 
w idów isk afiszami, lecz aktorowie sami objeżdżali Kazimierz na nieosiodła- 
nych koniach i anonsow ali przedstawienia. Mimo, że cena w ejścia wy nosiła 
15 groszy, bywało dziennego dochodu po sto złotych polskich; suma ogromna 
na owe czasy.-

Tylko polski teatr, tak jak gdyby nie istniał.
W r 1835 w lecie lia wiła kompania niemiecka E. Nonnego i r. 1837 

opera i komody a niemiecka Burghauzera. Ci zaszkodzili teatrow i polskiemu, 
bo mieli doskonały dobór artystów7. Pfeifer, nie umiejąc sterow ać nawą tea­
tralną, zaprzepaścił swoją fortunę i scenę narodową.

Na rok 1838/!) odstąpił entrepryzę aktorowi Zygm. Anezycowd, zatrzy­
mawszy7 dla siebie subwAiicye. W r. 1840 ukończyła się entrepryza udzie­
lona Pfeifrowi. Zakończyła się zaś niemiecczyzną z Opawy Kar. Burg­
hauzera i widowiskami uczonych pcheł, które ściągały licznych słucha­
czy i widzów.

Rząd, zamierzając wybudować gmach teatralny, odmówił dalszej sub- 
wencyi a pieniądze umyślił kapitalizować Mimo tej niekorzystnej sytuacyi, 
/.łakomił się Tom. Chełehowski z Lublina i zawarł umowę na lat cztery. 
Objął teatr stary d. 6 siarpnia 1840. Ta data jest erą rozkw itu sceny7 kra­
kowskiej. < >dtąd by ła ona rozsadnikiem talentów7 dla innych scen. Jakoż 
zjawił- się osobliwy dobór młodocianych talentów7, jakich żadna scena nie 
miała. Byli to dwaj f liomińscy7, Kychter, Królikowski, Radzyńska. Cheł- 
chowski był głową rodziny teatralnej, z nimi żył, on ich przy wspólnym
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Rozwiązano kontrakt z Cholchow skini wskutek niekorzystnej oj*inii 
komisji (dyrekcjo) teatralnej, która nieustannie wtrąea la się do sporów 
z aktorami a nawet kontrolowała dyrektora teatru, czy uczęszcza pilnie na 
próby. Pobuntowano aktorów i po licznych dokuczliwych pismach, Senat 
w sierpniu 1843 zamianował iMeeiszew skiego entreprojierem od L lipca.

Obejmował Meciszewski (ob. fig. 1) teatr nowy i jak na ówczas wygodny. 
Postarał się rząd, aby zaopatrzyć scenę w wytworne dekoracye. Zobowiązano 
Franciszka Mireckiego, nauczyciela śpiewu, aby w Wiedniu zamówił przy- 
bory sceniczne. O tern Mirecki zdaje sprawę '29 września 1842 r., zalecając 
malarza Jnachimowieża. Następnie iedzie do Perlina Meciszewski i listem

okres lat, społe­
czność polską na­
padała:

Meciszewski 
za mierzą! nietylko 
stworzyć wzorowy 
dramat polski, ale 
też wskrzesi ć 
operę. W tym 
celu połączy] się 
z Frań. Mireekim, 
a że obarlwa byli 
żywego tempera­
mentu, rychło wy­
wiązały się star­
cia między nimi. 
Mirecki zasypy­
wał go listami, 
Meciszewski raz 
tylko 22-gu lipca 
1844 r. odpowie­
dział, usprawiedli­
wiając trudności 
angażów ania.

Jjccz i te trudności usunięto. Teatr rozwijał się znakomicie. Ale jaką 
bronią walczył Meciszewski przeciw7 Chełchowskiemu, taką bronią chcieli 
go zwab syć jemu niechętni. Kampanią rozpoczął Waleryan Kalinka lista­
mi w7 „Gazecie Poznańskiej“ 1844 Nr. 232—297, w7 których zjadliwie i nie­
słusznie napastował entrepryze. Odpowiadał mu na to Matuszewski broszurą.

Również bronił się Meciszelvski przeciw napaściom dyrekcj i teatralnej. 
Od 30 kwietnia 1845 dyrekcj a przeistoczyła się w komitet teatralny. Jedno­
cześnie wypływa na jaw7 pieniężny wspólnik Meciszew skiego Jan Mączyń- 
ski, a nawet przejmuje od niego entrepryze, ratując swoim majątkiem 
niepowodzenia kasowe.

z 19 października 
1N43 zaleca sławne 
roboty dekoratora 
Gropiusa i we 
Wrocławiu Pape- 
go. Zarazem zamó­
wił kosti u mera 
z teatru drezdeń­
skiego — zgoła, za­
pewniał, iż scena 
co do dramatu 
i tragedyi lepszą 
będzie niż war­
szawska.

Co zapowie 
dział to dotrzymał. 
Ti atr bj ł lepszy 
ni; warszawski — 
i byłby długo się 
utrzymał, gdyby 
nie nieszczęsna fe­
bra rewolucyjna, 
która p er y odyr- 
c z n i e co pewien

Fig. 1. Hilary Meciszewski.
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likowski i inni. Razom kobiet 9, mężczyzn 11. Niedostawmło tej trupie świe­
żych kostiumów i elegancyi w ubiorze.

Przewaga sceny polskiej nie długo trwała. Rząd sprowadził znów Gau- 
liusa i scenę polską poddał pod jego władzę. Tymczasem Pfeifer zachoro­
wał i oddał kierownictwo Karolowi Królikowskiemu.

Odtąd teatr polski upadał pod przewagą niemieckiego, aż do czasu 
ru cl ławki politycznej r. 1863.

Rozpisano konkurs w Lipcu 1863 na obadwa teatra. Nacisk germani- 
zacyjny zwolniał, teatr oddano IMikiszewskiemu. Rozpoczął widowiska d. I 
listopada, zaś w lutym 1864 otrzymał entrepryzę teatru lwowskiego. Dwie 
entrepryzy w jednym ręku były szkodliwemi dla ubiulwu teatrów

Miłaszewski rozpoczął widowiska d. 25 września. Nie miały one po­
wodzenia, publiczność nie uczęszczała. Kntrcpryza trwała do 4 maja 1865 r.

Nieszczęśliwa dziesięciolecie niepowodzeń sceny dobiegło kresu, ßntre- 
pryzę powierzono w leeie 1865 Adamowi Skorupce. Był to światówicc, dotąd 
hulaka, używający życia bez myśli o przyszłości, ale odznaczający się hu­
morem s]iorym i dowcipem. Miał ambicyą wyróżnienia się, znal teatra za­
graniczne, pojmował dobrze potrzeby teatru naszego. Był hrabią — to zna­
czyło zapewnienie uczęszczania przez sfery stroniące zawsze zasadniczo od 
polskich widowisk. Hrabia nie miał zuaeznego majątku, ale miał stosunki 
i był wymowny. Na stwmrzenie nowej sceny posypały się fundusze; Kirch- 
majer, koźmian, Potocki, Wodzicki, Myciielski, Sapieha i inni złożyli piętna­
ście tysięcy reńskich. Z W iednia przyszły kostiumy, z Warszawy reżyser 
Jasiński i kochanek Świeszewski. Były to dobre początki. Młodzież: Rapacki, 
Ładnowski, Modrzejewska, Hoffmanowa, Benda, przypomnieli erę roz­
kwitał sceny.

Tak samo, jak niegdyś za Cliełehowskiego zgromadziły się same nie­
znane a już znamienite zdolności sceniczne. Młodością każda scena żyje. 
Tylko trzeba chcieć i umieć tę młodość wyszukiwać i nią kierować. Zapał 
zawsze elektryzuje tłumy, gdy mtynizm choćby najwy tworniejszy, przej­
muje chłodem, zapał młodości stwarza ży cic na scenie i na sali widzów.

Skorupka umiał kierować teatrem, zajmował się aktorami nietylko 
w gmachu teatralnym, ale także z nimi przestaw ał, zapraszał ich do siebie 
do mieszkania, swego przy placu Szczepańskim, i tam śród pogadanek, 
ścierały się zdania o sztuce i o grze. Takie postępowanie uszlachetniało 
artystów i podnosiło ich znaczenie towarzyskie.

Świetność sceny nie upadała, pomimo, że Modrzejewska i Rapacki 
przenieśli się do Warszawy. Trupa była starannie dobrana — a reżyse- 
rya doskonała.

Wkrótce bowiem po objęciu teatru przez Skorupkę, został artystycznym 
kierownikiem Stanisław Koźmian i ten rezyseryi świetne oddał przysługi. 
On to wyrobił pokolenie artyrstów unikające deklamaeyi, którą odznaczała 
się scena warszawska. Cichy wspólnik, został jawnym w r. 1871. Powie­
rzyć on reży seryę Rycliterowi i z dniem 21 października 1871 r. założył 
literacki „Afisz“, utrzymywany do czerwca 1877 r., w7 którym bronił sw7ej
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Rozpoczął widowiska 21 października 1893 r. Przybrał on sobie za 
reżysera warszawskiego artystę J. Kotarbińskiego, tudzież do dekoracyj­
nego przystrajania sceny, aktora Lubicza, słynnego salonowca- scenicznego, 
człowieka bardzo sprytnego, ale nie mającego miru u kolegów

Entrcprener utworzył komplet personálu doborowy : do Iicziby dzie­
więtnastu osób z dawnego grona, jak: Hoffmanów a, AVojnowska, Rygier, 
Sobiesław", Solski, Siemaszkowie, fcliwicki, Trapszowna i inni, przybyły 
nowe dzielne siły, między temi Leszczyńska, Morska-, Wyrw iczówna, Lubicz, 
Kamiński, Zboiński i inni w liczbie 33. Kompania mając, za podstawę 
personal Gliksona, rozrosła się nader obiecująco.

Pierwszy rok, był niezwykle świetny. Rycldo atoli szczerbę w harmo­
nii grona sprawiły to nagła, śmierć Wyrwdczównej w styczniu 1894, to nagłe 
ustąpienie Lubicza w czerwcu 1894 r. Ucierpiały na tern zarówno spójność 
harmonii grona, jak i energia reżyseryi — a odbiło się wszystko na prze­
rzedzeniu stały cli amatorów' teatru. Pomimo tego, scena krakowska nie 
straciła swego przodowniczego stanowiska. Ro ją dotąd wyróżnia od innych 
scen polskich dążność entrepryzy do kształcenia dobrego smaku, zamiło­
wania prawdziwej sztuki, wyrabiania sił młody di, co powinno być pize- 
dewszystkiem zadaniem rozumnej entrepryzy.

Wystav lanie sztuk pewnej kategoryi, takich, które entrepryzie przy­
padają do gustu, a głównie klasycznych luli mających wartość literacką, 
dokonywanem bywa zazwyczaj ze starannością godną sceny stołecznej.

Od r. 1893 przew inęło się przez scenę angażowany ch do dramatu i ko- 
medyi aktorów 44, aktorek 49. Gościnnie występujących 27. Razem osób 120.

Kończę aitykał zestawieniem liczb, dających w y obrażenie o rudni przed­
stawień od czasu otwarcia nowego teatru.

Od października 1893 r. do 1 lipca 1894 było 225 widow isk. Grano 92 
sztuk, z tych 54 oryginalnych. Widzów było 114,500.

R. 1894 od 1 września do ostatniego grudnia, widowisk było 100, dano 
sztuk Oryginalnych 19, tłumaczeń 14. Z tych nowych ory ginalny ch 5, tłu­
maczeń 4. Widzów' było 48.621.

R. 1895 od stycznia do czerwca widowisk 155, grano polskich sztuk 
38 (nowych 20), tłumaczonych 32 (nowych 11). Widzów’ było 67.500.

R. 1895, wrzesień — grudzień. Widowisk 100. Dano sztuk oryginal­
nych 33 (nowych 8), tłumaczeń 25 (nowych 5). Widzów było 38.326.

R. 1896, styczeń — czerwiec. Widowisk 159. Grano sztuk 72, między 
temi nowych polskich 5, tłumaczeń 10. Widzów’ było 57.025.

R. 1896, wrzesień — grudzień. Widowisk było 127. Grano sztuk 78 
(pierwszy raz 8) oryginalnych a 56 (pierw szy’ raz 13) tłumaczonych. Widzów 
było 50.100.

R. 1897, sty czeń — czerwiec. Było widowisk 175 (z tych 45 oper i kon­
certów). Grano dzieł oryginalnych 33 (z tych 12 nowych) a tłumaczeń 22, 
(z tych nowych 10). Widzów było 61.200.

Za entrepryzy Koźmiana i Gliksona obrót roczny' widzów nie docho­
dził 50.000 osób, teraz przechodzi drugie tyie. A że ilość widzów7 schodzi
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